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Redaktor lub jego z 


sui piin meh z 


interpelacya Kola polskiego, 


wniesiona d. 29-g0 CZerwcą, 


Do pana prezesa Dumy. 
Wniosek, 


Od r. 1881 w mieście gubernialnem, Piotr- 
kowie, istnieje trzyklasowa szkoła początkowa 
miejska, Aleksandrowska, utrzymywana z fundu- 
szów miejskich, według rozkładu. Kiedy w r. 
1880 obywatele pioirkówscy wszczęli starania o 
otwarcie tej szkoly i wyrazili gotowość zapewnie- 
nią jej koniecznych funduszów, wyraźnie zastrze” 
gli sobie, zgodnie z przepisami o szkolach, utrzy- 
mywanycii z funduszów nieskarbowych, prawo 
zarządzania dzialem gospodarczym szkoły i kon- 


troli wydatków z sum, należących do szkoly (w ' 


tym cełu opłata, pobierana za naukę, miała być 
wnoszona do kasy miejskiej), wreszcie prawo 
przedstawiania kandydatów na posady nauczycieli. 
Cel otwarcia szkoły polegał na tem, aby dzie- 
ciom miejscowej ludńości miejskiej, przeważnie 
z klas rzemieślniczych i drobnokupieckich, nie 
posiadających dostatecznych śwodków alko zdol- 
ności do przejścia kursu gimnazjalnego, dać za- 
kończone wykształcenie niższe, jako przygotowa- 
nie do przyszłej dzialałności społecznej. Ani je- 
dnego z tych warunków nie spełniono po otwar- 
ciu szkoły. Kandydąci na miejsca nauczycieli, 


posiadający odpowiednie warunki naukowe, byli | 


sysiomatjeznie odrzucani, 3 mianowane byty 0so- 
by bez dostatecznego przygotowania umysłowego 
i wpływające żle na dzieci, ale koniećznie po- 
chodzenia rosyjskiego; opłatę za naukę rozkazano 
wnosić do kasy skarbowej, zkąd była wydatko- 
wana tak samo, jak wnoszena corocznie przez 
mieszkańców miasta na utrzymanie szkoły suma 
4,000 rb., bez kontroli ze strony miasta; w szko- 
le nieraz brakło miejsca dła dzieci, płacących 
podatek szkolny, ponieważ miejsca wolne były 
obsadzane przez dzieci strażników ziemskich, ze- 
brane ze wszystkich końców gaubernii. Pod 
względem neukowym i wychowawczym szkoła zu- 
pelnie nie odpowi swemu zadaniu, dążąc 
wyłącznie do osiągnięcia celów politycznych ru- 
szczenia; szkoła ziiuszała dzieci zaledwie obzna- 
Jomione z alfabetem ojczystym, do uczenia się 
różnych przedmiotów kursu w obcym im języku 
rosyjskim wstirzymując przez to normalny roz- 
wój umysłowy uczniów i wypuszczając ze szkoły 
ludzi jako tako mówiących po rosyjsku, alo zu- 
pełnie nie przygotowanych do oczekującej ich 
działalności praktycznej. 

Wszystkie protesty i skargi ludności miej- 
skiej na bezprawia, których się dopuszczano, wyż- 
sze władze szkolue systematycznie pozostawialy 
beż skutku. I tak to trwało w przeciągu lat 24, 
Wreszcie w zeszłym 1905 roku cierpliwość ludno- 


ści wyczerpała się i dzieci polskie, za zgodą ro- 
Bo > PZŁ 


astępca przyjmują interesantów codziennie, 
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zieów, jednomyślnie porzucily szkołę, w której 
już od 14 roku ze środków, pochodzących z pra- 
cy miejscowej ludności opodatkowanej, pobiera 
naukę około 70 dzieci przeważnie obcych miastu 
i ludności miejscowej. 

Obywatele piotrkowscy, zebrawszy się d. 12 
września 1005 r. w magistracie miejskim, proto- 
kólarnie rozpoczęli starania u p. ministra oświa- 

| ty, generał-gubernatora warszawskiego i kurato- 
ra warszawskiego okręgu naukowego, aby przy- 
wrócono im prawo kontroli nad gospodarką i 
stroną naukowa- szkoły, które zastrzegli sobie 
przy jej otwieraniu i które wyplywają Z posta- 
nowień co do szkół, utrzymywanych nie ze środ- 
| ków rządowych, jak również, aby, zgodnie z 0- 
| kólnikiem ministra oświaty z d. 29 ezerwea 1905 
roku, wykłady wszystkich przedmiotów, oprócz 
. języka rosyjskiago, historyi i geografii Rosyi, 
| prowadzone były w języku rodzinnym uczniów, 
t. j. w języku polskim, chociażby z tego powodu 
szkoła miała odstąpić od tych znikomych praw, 
jakie są do niej przywiązane obecnie. 

Na te starania, zarówno jak na uprzedzający 
je telegram na imię ministra oświaty, odpowiedzi 
dotychczas niema. wskutek czego osoby intereso- 

| wane, wobes zbliżającego się początku nowego 
roku szkolnego znajdują się w- położeniu bez 
wyjścia. 

Na podstawie przytoczonego wyżej prosimy 
| szan. pana prezesa © zaproponowanie Dumie pan- 
stwowej interpelacyi ministra oświaty: 
| Czy znane mu są wyżej przytoczone fakty, 
| jeżeli zaś zname, to czy przedsięwziął on należy- 


| te środki, aby zadośćuczynić prawnym żądaniom 
| mieszczan piotrkowskich; jeśli zaś Srodki te nie 
są zarządzone, to dlaczego. 


i 

| 
luterpełacga posła grodzieńskiego, Baroina 
Zukowskiego, 


poparta podpisami czlonków Kola polskiego, 
wniesiona d, 28 czerwQa. 


Do pana prezesa Dumy. 
Wniosek nagły. 


"., Poseł do Dumy państwowej z gub. grodzień- 
skiej M. M. Zukowski, dziś, 28 czerwca, otrzy- 
mał telegram następującej treści: 

<Wczoraj, warszawski sąd wojenny skazał 

na śmieró nasze dzieci i niężów, Andrzeja Osta- 

szewskiego, Józefa Onichimiuka, dwóch Borow- 
skich, Adama Sawickiego, Marcina Kalinowskie- 

go, a Piotra Onichimiuka, Józefa Augustynowi- 

cza, Piotra Godlewskiego na ciężkio roboty na 
lat piętnaście. Jak my, tak i skazani mieszkań- 
"cy KRAZY miasta Wesilkowa są p~ konani, 
że oskarżenie miejscowej policyi b. «iespra- 
wiedliwe, a uriadnilc Grojec, przez niesprawiedli- 
we zeznanie na sądzie, dobił skazanych, oskar- 
żając ich o rabunek, u Żyda, koło Supraśla, trzy- 
dziestu rubli. Faktycznie była samowola. Miej- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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scowość nie była ogłoszona w stanie wojennym. © 


Miasto osobnemi uchwałami ręczyło za FEE 
i może ręczyć. Skazani to gospodarze i tkacze, 
niektórzy z nich mają po sześcioro dzieci. Niechi 
pan natychmiast zawiadomi Dumę, prosi © nag i 
za nas o uratowanie życia niewinnie skazanych: 
dzieci i mężów, czterech nieletnich. Podpiseni: 
Ostaszewski ojciec, Franciszek Onichimiuk, ożciec,! 
Józefa Sawicka, matka, Agata Kalinowska, mat- 
ka, Agata Augustynowiczowa, matka, Marya Oni- 
chiminkowa, żona, Antoni Godlewski, ojciec.» 

W tej samej sprawie poseł warszawski do, 
Dumy, Franciszek J. Nowodworski, otrzymał od 
warszawskięh adwokatów przysięgłych Chrzanow=/ 


skiego i Skokowskiego telegram następującej; 
treści: 


<Warszawa, 28 czerwca. — Dzisiaj warszaw- 
ski sąd wojenny, po rozważeniu, powierzonej mu 
przez ministrów spraw wewnętrznycii i spraw 26- 
wnętrznych i sprawiedliwości, sprawy 0 wymusze- 
niu drogą pogróżek 30 stycznia r. b. od Chaskie= 
la Pokrzywy 35 rb. w pow. sokolskim gub. gro- 
dzieńskiej, gdzie nie było ani stanu wojennego, 
ani ochrony wzmocnionej, skazał na śmierć At- 
drzeja Ostaszewskiego, Józefa Onichiminka, Ja-/ 
na i Władysława Borowskich, Adama Sawiekie 
go i Marcina Kowalewskiego. Adwokaci przy- 
sięgli Chrzanowski, Sokołowski.» 

Z przytoczonych telegranów okazuje się, że 
już po tem, jak Duma państwowa jednomyślnie 
oświadczyła się za koniecznością natychmiastowe-, 
go zniesienia kary Śmierci, i nawet po tem, jaki 
do Dumy waiesiono odpowiedni projekt do pra- 
wa, sądy wojenne dalej skazują ciągie ludzi na 
śmierć i przytem nietylko-w porządku stosowania. 
danej miejscowości praw wyjątkowych, ala wskt-i 
tek poszczególnego porozumienia się w oddziel-. 
nych przypadkach ministrów spraw wewnętrznyc: 
i sprawiedliwości. 

W pow. sokołskim, t.j. w miejscowości, gdzie. 
popelniono przestępstwo, w chwili jego dokonania 
nie było ani stanu wojennego, ami ochrony nad- 
zwyczajnej, | tym sposobem Żadne prawo nie 0- 
kreśłało podsądności omawianej sprawy sądowi 
wojennemu. 'Tylko specyalne porozumienie się 
ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
mogło wyjąć sprawę z pod praw ogólnych i pod- 
dać oskarżonych . sądowi wejernemu do sądzenia 
wedlug praw stanu wojennego. 

Wobec w przytoczonych względów i na 
zasadzie Ark, i 58 ust. o Dnmie państwowej, 
prosimy Szanownego Pana Prezesa 0 wniesienie 
na porządek obrad Dumy wniosku, aby zainter- 
pslować misistrów sprawiedliwości, spraw we- 
wnętrznych i wojny: 

1) Czy wiadomo im jest, że na sześć osób 
wydano wyrok śmierci? 

2) Jeżełi wiadomo, to jakiemi pogłądami pra- 
wnemi kierowali się pp. ministrowie, porozumie= 
wając się między sobą co do oddania tej sprawy 
sądowi wojennemu, właśnie w celu wywołania 
kary. śmierci? i 
» 3) Czy pp. ministrowie zastosowali i jakie 


2 z 


mianowicie Środki, ażeby wydane wyroki śmierci 
nie “byly wykonane? 


Interpelaoya posła Lednickieżo. 
Wniesłonń d. 28-g0 czerwoń. 

Członek Dumy państwowej Lednieki d. 15-g0 
czerwea otrzymał z Wavszawy telegram nastę- 
pujący: 

„Konstanty Brodzki, lat 22, student nniwer« 
Sytelu, ranny podczas manifestacył d. 20 paździar- 
nika 1906 roku w Warszawie, pozostający z tego 
„powoda pod sądem z $ 121, 1284 124 kodeksu 
‘karnego, pozostawiony przez izbe sądową na wol- 
nej stopie za kaucyą 19;000 rb., pomimo tej spra- 
iwy, po rewizyj, którą nie dała Żadnego wyniku 
wad. 13 grudnia 1905 r., został aresztowany przez 
władzę adłoinistracyjną bez wyjaśnienia powoda 
aresztowania, bez okazania aktu oskarżenia i do- 
tychezas pozostaje w więzieniu. Władze miejscowe 
nie zgadzają się na jego uwolnienie i wyjazd za 
„granicę; prosba na imię ministra spraw wewnętrz- 
mych została bez odpowiedzi. Proszę: o nagłą in- 
terpełacyę, Adwokat przysięgły Patek.” 

Wobec wyżej.przytoczonych okoficzności i bio- 
rąc pad.uwagę, źe trzymanie w więzieniu chore- 
Bo:człowieka, bezokazania ma w ciągu 6 miesię- 
cy aktu oskarżenia, jest nadużyciem ze strony 
władz admfiegdstracyjnych i samowolą, niejednokro- 
tnie już poiępioną przez Dume państwową, zapy- 
tujomy a spraw wenętrznych: czy znane 
mu są wyżej jwaytoczono fakty, a jeśli znane, ja- 
kio srodki przedsięwziął colem uwolnienia nie- 
prawańo (rzymanego w więzieniu Brodzkiego? czy 
minister da odpowiedź i kiedy mianowicie na po- 
dang mud., Zi-do kwietaia prośbę o uwolnienie 
Brodzkiego i o pozwolenie mu na wyjazd zagra- 
nia? 

lnicrpelacyę ię podpisali: 
Lednicki i członkowie Koła polskiego. 


FESTIVAL. 


W Czechach, gdzie Odrodzenie narodu -cze- 
skiego, pó zupełnej prawie jego germanizacji, 
dokonano że zdumiewającą energią, zjazdy śpie- 
waków, zloty sokołów i wogóle stawarzyszeń po- 
krownych, stały się jednym z najpotężniejszych 
czynników pracy narodowej. 1 rzeczywiście w tych 


zakątków kraju, spojeni, współnością idei, rej 
służą, przy wzajemnej wymianie zdań powa się 
lepiej, bratają, silniej, popułaryzują oel, remu 


To też za zaslugą poczytać należy najmłod- 
azemu z naszych stowarzyszeń śpiewaczych, Tze- 
mierzślniczej „irzo“ łódzkiej, zorganizowanie zja- 
adu poblizkicii stowarzyszeń spiewaczych, w He~- 
lenowio w dmiu św, Piotra i Pawła. 

Ranek był prześliczny, lecz upał i ciężkie, 
prawie tamuvjące oddech powietrze, mie zapowia» 
dały trwałej pogody. Jakoż około godz, 4-ej po 
południu rozszalala się nad miastem burza z pio- 
runami, po której slońce w ay POryjęcynj 
wyżoczyło swój rydwan złocisty, Należało przy” 
piszózać, że po burzy, która stlumiła kurzawę 
i oczyściła powietrze, nastąpi prześliczny wieczór 
czerwcowy, ciepły i pogodny i zwabi do Heleno- 
wa tłamy łodzian, spragnionych świeżego powie- 
iraa, żądnych nasycenia się drogiemi dźwiękami 
pieśni rodzinnej, co z dwustu piersi popłynąć 
misti pod konarami drzew helenowakich. 

Oprócz <Liry wioślarskiej* z Kalisza, która 
Rie przybyła, stawiły się wszystkie zaproszone 
na. ten ziot śpiowaków stowarzyszenia, publiez- 
ność tłumnie nęplywać poczęła wamwajami i do- 
rożkami, slowem koncert drużyn śpiewaczych za- 
powiadał się swietnie, gdy naraz groźne chmury 
ukazały się nad Helenowem i gęsty deszcz spa- 
zaliżował tak ładnia zapowiadejącą stę uroczy- 
swwsó, z małemi przerwami, asystując jej aż do 


Pomimo to około godz. 7-ej wieczorem kon- 
cerh iozpoczęto, puszczając na pierwszy ogień 
chór spiowaców zgierskieh, który pód batutą 
SWĘBO łc: Wład. Kopożiskiego, wykonał: 
a) „houla to życie”, poloneza Komorowskiego 
i b) „łowitanie A: 
ta drużyna, bo załedwie od kilku miesięcy istnie - 
jca, wywiązała się 2 zadania równo i składnia, 
s natąpia miejsca «Lutnia częstochowskiej, która 
pod wodzą p. Wł. Powiadowskiego porwała stu- 


| 
biesiadach wspólnych ludzie, z najodleglejszych 


— Schumana, Młodziutka | 
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| chaczów odśpiewaniem „Pożegnania lasu*—Men- 


| delsohna i „Piosnki marynarzy*—Bazina. DE | 
é | deławe 


borne frazowanie, karność, harmonia i subtelno. 
w cieniowaniu, oto zasadnicze zalety tej draży- 
ny śpiewaczej, bezspornie zasługującej na ten bu- 
ragan oklasków, jakim podziękowano częstocho- 
wianom za ich piękny śpiew. 

'Trzecia z kolei weszła na estradę Lira łódz- 
ka i pod batutą dyrektora swego p. Tadensza 
Joteyki wykonała harmonijnie i karnie: „Powi- 
tanie*—Spohra, „Z pieśnią* — Kotarbińskiego* i 
„Wiosenne czasy* — Bursa, Następnie Lutnia 
łódzka pod wodzą p. Aloizego Dworzaczka z wła- 

| ściwą sobia sprawnością i zespołem odśpiewała: 
| „Marzenie“ — Chopina, „Ave Maria*— Szmólizera 
| „Krakowiaka*—Niedzielskiego-Dworzaezka. 

Część pierwszą koncertu zakończyły połączo- 
ne chóry wszystkich czterech stowarzyszeń, które 

(pod batutą} dyrektora Kiry łódzkiej p. Tadeusza 
Joteyki w dobrym zespole odśpiewały: „Pokój 
wam*—Ramesau i „Zażegnanie burzy* — Ditrnera. 

Druga część koncertu wypadła mniej skla- 
dnie, ałbowiem rzęsisty deszcz wypłoszył z ogro- 
du większą a publiczności i wznacznym stop- 

| nia utrudniał śpłewakom ich zadanie. Pomimo to 


| wytrwalsi słaehacze, stojąc pod.parasołami i chro- 

| nige się pod konary drzew, gorąco okłaskiwali 

| częstochowian, zgierzan i naszych lirników go- 
spodarzy, AZ 

W prerie grała orkiestra miejscowa. 

Po koncercie w lokalu Liry przy ul. Nawrot 
zebrały się drużyny zaprzyjaźnione na skromną 
wspólną biesiadę, która przeplatana śpiewami chó- 
ralnemi, pogadanką i toastami, przeciągnęła się 
do późnej nocy. 

Przemawiali pps: Drozdowski— powitanie go- 

) 


ści wzastępstwie prezesa, Niedziałkowski w imie- 
niu śpiewaków zgierskich na cześć Liry lódzkiej. 


zdów śpiewaczych, Leśniewski na cześć pieśni 


1. 


skiej, Adamczewski, Brodziński | inn 


waczych?* 
Nie wątpimy, że tak będzie w przyszłości. 
Bt. Łąpińska, 


STAN WOJENNY 
w gub. piotrkowskiej, 


=== 


XIX. 
(Dalszy ciąg—patrz M 145). 

Michał Konig z 08, Konstantynów — 3 mies, 
więz. i pod sąd, za wystrzał do naczełnika straży 
ziemskiej Makowskiego z Łodzi. Blaszczyk Woj- 
ciech, gm. Owozary, gab. radomska—-2 mios. więz. 


i pod sąd, zn żądanie zamknięcia piekarni. Józef 


Kurkowski i Franciszek Materak — po 3 mies, 
więz. i pod sąd, za prokłamacye. Emil Grygier 
z Zelewa — 2 mies, więz., za naruszenie spokoju. 
Wilheim Celmer, Stanislaw Gęsiak i Fryderyk Ma- 
tys z gm. Bujny—po 1 mies. więz., za naruszenie 
spokoju. Stefan Śtypulkowski, zapasowy agent 
Herbsko-Częst, drogi —3 mies. więz., za 39 egz. 
wezwań do wałki z dla utworzenia sejmu 
w Warszawie, Konstanty Gorodeeki, maszynista 
tejże drogi—2 mies. więz., Stanisław Nizki, pom. 
| maszynisty—2 mieg. więż. 4 Po stó R m. 

więz, 48 przewóz z zagranicy 5 rawołw. braunin- 
| ga, Jan Pawlakowski, Władysław Krawczyk i An- 

tomi Stoszek, włościanie—uwolnić z więz, i spra- 


Babicki, prezes Lutni łódzkiej, o znaczenin zja- 


Jeden tylko mamy żal do Liry łódzkiej. Dla- 
czego piękną swą uroczystość nazwała z eudzo- 
ziemska „Festiyalem?* Czy nie przyjemniej było- 
by nam czytać na programach: , Zlot drużyn śpie- 


| Lucyan Kowalski, Bartłomiej Ra 
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polskiej, Stan. Łąpiński na cześć drażyny zgier- 


rek, Wojciech Chmielecki, Wawrzynieg Lisiak, 
Antoni Matczak, Wojciech Wendeławek, Jan Wen- 
Stanisław Pinter, Stanisław Oswald, Wła- 
dystaw Nawozek, Wilhełm Miller, Józef Piasecki, 
Ludwik Kronf, Jan Piątkowski, Teofil Orłowski, 
Stanisław Tybur, Reinhold Ridner, Leon Dastich, 
k, Józef Mal- 
kowski, Józef Bryl, Konstanty Krauze, Franciszek 
Soszyński, Stanislaw Bruika, Józef Bartosiak, Zo- 
fia Niurkeuberg, Jan Minin, Jan. Bajer i Józef 
Pichtkowski—po 2 mies, więz., za urządzenie nie- 
legalnego zabrania bez pozwolenia władzy i zna- 
lezione pisma kompromitujące, które postanowio- 
no spalić, oprócz tego wszystkich pod sąd. 
Jan Zagurski — 3 mies. więz, i pod sąd, za 16 
egz. wezwań. Leon Nowakowski, Kazimierz Szwab- 
ski, Kazimierz Banaszkiewicz i Czesław Dębiński 
z Piotrkowa, którzy jakoby przyjmowali udział 
w posyłaniu listów anonimowych grożącego cha- 
rakteru urzędnikom gub. piotrkowskiej—po 2 m. 
więz. Kazimierz Wojciechowski, Stanisław Karcz, 
polityczni, którzy uciekli z gubernii wołogodzkiej, 
Władysław Prajs, za agit. Dumy państw. w gm, 
Nowosolna i Wojciechowski, za rewolwer i 50 egz. 
wezwań po 3 mies. więz. i pod sąd. 


(d. c. n.). 
ZJAZD REJOWSKI. 


Odroczony z roku ubieglego, z powodu nie- 
pewności położenia politycznego w Królestwie Pol- 
skiem obchód czterechsetnej rocznicy urodzin 
twórcy polskiego języka literackiego, Mikolaja 
Reya z Nagłowice, oraz zjazd naukowy rozpoczął 
się onegdaj w Krakowie. Wprawdzie położenie 
polityczne, jak było przed rokiem, tak i dziś 
jest niepewne; pómimo to jednak zjazd wypadł 
okazale. 


Punktnalnie o godzinia 1l-ej, przybyło do 


| auli „Colłógii Novi” 110 uczestników, oraz po- 


tomkowie Mikolaja Reya i liczny bardzo zastęp 
publiczności. Obchód rozpoczął chór akademicki 
odśpiewaniem hymnu „Gaude mater Polonia”, pó- 
ezem na katedrą wszedł prezes Akademii Umie- 


(jętności, prof. hr. Tarnowski, ażeby powitąć ze- 
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wę umorzyć, za podejrzenie w uczestniczeniu na į 
"ia Antoni Gliński z Częstochowy, siedział | 


od 26 grudnia st. st., zaproklawacye, uwolniony 
z więzienia. Ignacy § ek, siedzial od 10 stycz- 
nia st, st, za agit. robotników, uwolniony z wię- 
zienia, Lejb Waiman z gm, Stojmica — 1 mies, 
więz., za rewolwer nienąblity. Wolf Gierszfeld i 
Tobiusz Danusz z Biaiegostoku— wypuścić 4 wię- 
zienia, za rozpowszecznianie proklamacył wśród 
żołnierzy. Wiktor Cie, ński, 17 lat, w, Dąbrowa, 
pow. będziiński—to, co siedział, za rozpowszech- 
nianie prokjamacyi wśród żołnierzy, 
| 2 Rawy, 16 lat—5 dni, za niewłaściwą rozmowę 
t 


ózef Lew , 


z żołnierzami. Dyonizy Tomaszewski z Piątku — | 


i 6tyg. za pisma. Ignacy Gajnrych, Ignacy 


weza- ' feraty wygłosili prof, Wilheim Bruehn. 


branyci. 

Zm urządzenie zjazdu 1 za trudy, podjęte 
przez Akademię oraz rodzinę Reya, podziękował 
w pięknem przemówieniu profesor uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Józef Kallenbach, 

Na tem zakończyła się uroczystość otwarcia, 
Włlaściwe prace mę teg się dopiero o godzi- 
nie 4-ej, znów przemowa hr. Tarnowskiego. 

Po zorganizowaniu sekcyi ortograficznej, od- 
czytał swój refera$ prof. dr. Ludwik Finkel 
p. t: „Stan naszej wiedzy o polityce ostatnich 
Jagiellonów”. 

Potomkowie wielkiego pisarza zrobili bardzo 
dużo, ażeby obchód mógł się odbyć w najgodniej- 
szy sposób. Hr. Mikołaj Rey ofiarował najpierw 
40,000 korun na nagrody i wydawnictwa, doda- 
tkowo zaś złożył jeszcze 1,000 koron na wy- 
konanie sztancy do wybijania małych medali zio- 
eb. służących za podziękowanie autorom refe- 
ratów. 

Oprócz tego, w auli zawieszono dar calej ro- 
dziny hr. Reyów, dużych rozmiarów popiersie rre- 
brne twórcy „Zwierciadła, 

Przy wręczaniu tego popiersia przemówił hr. 
Mikołaj ET jako najstarszy prz wiciel ro- 
ką Oprócz niego przybyli również hr. Mie- 
czysław i br. Wilma Bojowa, oraz z hr. Poto- 
ckich l-mo v. Reyowa, 2-0 y, Kaczkowska, któ- 
ra przyprowadziła dwóch ie gased z pierw= 
szego małżeństwa, przybrany ontusze z ka- 
rabelami, Popierste jest arcydziełem sztuki zło- 
tniczej. Nad głową Paa wznosi się orzeł Zy- 
gmuniówski, a całość ujęta została w stylową ra- 
mą ksh 

ia zaznajomienia się pomiędzy sobą uoza- 
stników, wydało Koło literacko-artystyczne wiel- 
ki raut, który powiódł sią doskonale i odznaczał 
się ożywieniem. Powodzenie to rautu zawdzięe 
czać należy organizatorom, którzy w zaprosze- 
niach położyli nacisk, ażeby nie krępowano się 
nbraniem i nie wkładano fraków. 

Po posiedzeniu wezorajszam  podejmownło 
uczestników zjazda minato w salach starego 
teatru, ; 

Węzoraj odbywa! się dalszy ciąg prac; re- 
ło z z nalski: „Ro 


zwój: twórczości „= soi ryk za ad „Epi- 
stułografia, jako środek literatury renesansowej 
, prof. Józef KalHenbach: „Dzisiejszy 
pogląd na literaturę polską XVI wieku”, doceni 
dr. Tadeusz Grabowski: „Najważniejsze dezydera- 
ty w sprawie badań nad piśmiennictwem religij- 
nem w Polsce XVI wieku”, 

Dziś wygłosili odezyty prof. Balzer, -Abra- 
ham, Nóhkring z Wroclawia, Łoś i Czermak. Mło- 
dzież akademicka odegrała: „Potrójny” Planta i 
Baryki „Z chłopa krół”. 

W środę zamknięcie zjazdu i przyjęcie ucze- 
„stników w salonach hr. Tarnowskiego, 


KRONIKA 
8 

Nieważne pieniądze papierowe. W tych dniach 
z Tyflisu wyprawiono do Petersburga 300,000 rb. 
asygnatami jedno, trzy, pięcio i dziesięciorubiowe- 
mi przeznuaczonemi na spalenie. Transport ten 
w drodze rozbito i skradziono, asygnaty zaś nie- 
zwłocznie puszczono w Kurs, 

Wezoraj w Warszawie zjawiły się pierwsze 
tego rodzaju pieniądze. Asygnaty te, jako nieważ- 
ne, są w kiiku miejscach dziurkowane, poczem la- 
two można je poznać, 

Papiery, które się zjawiły w Warszawie, ma- 
ją dziurki te starannie zalepione— pod światło jed- 
nak są widzialąe. 

Ostrzegamy przed tego rodzaju pieniędzmi 
naszych ezytełników. | 

Ze Zgromadzenia piekarzy. Dnia 11-go b. m. 
o godz. 3 po południu w lokalu własnym przy nl. | 
Podleśnej M 1 odbędzie się pólroczne zebranie 
majstrów piekarskićl. 

Srebrne gody. Dziś rano w kościele Świę- 
tego Krzyża odbyla się uroczystość srebrnych 
godów małżonków; towarzysza sztuki drukarskiej 
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isa azurkiewicza iż eg icelli | ' s 
Aleksandra Mazurkiev i żony jego Domicelli | no napaċu na przechodzącego Winooitogo Nowaka, ma- 


z Gołaszewskich. 

Jubilatom ślemy serdeczne życzenia, 

Zajdcie w szpitalu. W szpitalu fabrycznym 
Towarz. akc, I. K. Poznańskiego było na karacyi 
dwóch, należących do sekty „kozłowitów*, Jedna 
z pielęgnarek, odznaczająca się podobno wogóle 
lekceważącem traktowaniem chorych, poczęła wy- 
kpiwać wierzenia sekty. Za „kozłowitami* ujęli 
się socyal-demokraci i oblegli szpital, przybiera- 
jąc dosyć groźną podstawę. W celu zapobieżenia 
dalszym zajściom odbyło się zebranie, w którym 
brali ndział delegaci wszystkich partyi robotni- 
czych, lekarze Abrutin, Friedberg, Gerszuni i in- 
ni, felczerzy oraz przedstawiciele służby szpital- 
nej. Zebranie było dość burzliwe, a to z tego po- 
wodu głównie, że wykryto pewne nadużycia per- 
sonelu służbowego z działu gospodarczego. Wy- 


kazalo się, że chorzy otrzymywali zbyt cjednostaj- | 


ne> pokarmy, że recepiy lekarzy, zalecające cho- 
rym lepsze pożywienie i wino, nie były wypełnia- 
ne, że okazały się w zarządzaniu funduszami szpi- 
talnemi „bardzo poważne niedokładności”. 
Zebrani wybrali na przewodniczącego d-ra 


| mów, stróżów.  Posianowiono stróżom takich*d0- 


—— 


Abrutina. Ostatecznie po dłuższych debatach u- | 


chwalono wybranie komisyi robotniczej, któraby | ab ; ; PRACE A z 
AA . ; | obywateli, orkiestra włościańska, aby pożegnać | 
kontrolowała admińistrację gospodarczą szpitala . posła. W chwili raszenia pociągu wszyscy głowy 


i rozpatrywała pretensye chorych, polecono służ- 


bie szpitalnej, aby więcej zajmowała się pielęgno- . 


waniem chorych, niż polityką lub propagandą re- , 


ligijną, 

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa pielęgna- 
rek. Zebranie rozbiło się na dwa obozy: socyal- 
demokraci popierali pielęgnarki cywilne, zwolen- 


niey partyi polskiej socyalistycznej i narodowej 


demokracyi gorąco popierali powołanie sióstr mi- 
łosierdzia katolickich (szarytek), twierdząc, że te, 
dążące jedynie do celów ulżenia niedoli bliźnich, 
nie mają żadnych ubocznych tendencyi. Powołano 
się na przykład Francyi, gdzie rząd radykalny, 
po wydaleniu zakonów, powołał powrotnie sza- 
rytki. Waniossk P. P. S. i N, D. został znaczną 
większością głosów przyjęty; do szpitala Poznań- 
skich będą powołane szarytki, 


Bezrobocie fabryk. Dziś jest wieczynnych ` 


62 fabryki z powodu bezrobocia robotników. Na : 


wczorajszem posiedzeniu I Sekcyi Związku prze- | 
mysłowego nie doszło do porozumienia między | 
fabrykantami a delegatami robotników. | 

Koło właścicieli domów i lokatorów. Osta- | 
tnie posiedzenie Koło poświęciło kwestyi o poło- | 


OTAPÓG:— Mttr AATA: D NPER "TWO. 


mów, w któryćh służbę* stróżowską pełnią -oni 
przez cały dzień, oprócz zdrowego mieszkania, 
płacić po 38 i pół rubla tygodniowo, bez włącze- 
nia opiaty za.pompowanie wody, którą rozdzieła 
się na wszystkich właścicieli. Wzięto przytem pod 
uwagę, że stróż zarabia jeszcze do 2 rb. tygo- 
dniowo z różnych źródeł. Co zaś do domów ma- 
łych, płaca ustanawia się po porozumieniu z wła- 
seieielem i może wynosić 1'rb. tygodniowo, lecz 
i tam powinno być przeznaczone dla stróża zdro- 
we i hygieniczne mieszkanie. 


Powiększenie policyi Na jednem z ostatnich 
posiedzeń w magistracie obradowano nad kwe- 
stją powiększenia łódzkiej policyi miejskiej. Ge- 
neral-gubernator połecił magistratowi wyszukać 
fundusze na ten cel. Po naradach, magistrat 
w protokułe swoim dowodzi, że miejska nie 
posiada teraz funduszów, wymaganych na powię- 
kszenie policyi. 

Z schu. W niedzielę 8 lipca o godz. 2 po 
południu w starej gospodzie odbędzie się zebra- 
nie czeładników muiarskich. Na porządku dzien- 
nym zapowiedziano ważne sprawy. 

Nagrody. Właściciele fabryki rowerów W, Sier- 
piński i pilników Rybarkiewicz & Smoliński, na 
wystawie międzynarodowej w Paryżu za swe wy- 
roby, zostali nagrodzeni wielkiemi medalami zło- 
temi. 


Towarzystwo ako. R. Kiadlera w Pabianicach. 
Wykazany w sprawozdania Towarzystwa akc. 
wyrobów wełnianych zysk rb. 511,442, jaki osią- 
gnęła firma pabianicka R. Kindlera, dotyczy roku 
1909, a nio 1904/5, 


Fosiczzły. Z dnia wczorajszego kronika ma do 
zanotowsuia cwu postrzaty: w iabryce Hejmans, poło- 
żonaj przy ul. Śradniej nr, 126, giy o godz: 6 robotnicy 
rozchodziłi sią do domów, ktoś strzelił g rewolweru do 
Ignacego Jelkiewicza, lat 28, robotnika tajże fabryki, 
Lula uwięzła w żołądku pod skórą, z latwością wyjął 
ją lekarz Pogotowia. 

Późmym wieczorem na ul. Ludwiki nr. 58 dopełnio- 


larze, la4 30 i strzełono do niego z rewolwern; kula 
utkwiła w głowie. Przybyły lekarz Pogotowia, bo opa- 
runku ranqego na mięjsou, odwiózł go de szpitalą 
Czerwonego Krzyża, gdzie dokonana zostania Operas yg. 
Stan bardzo groźny. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze - 
go Eastępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Nowe-Zarzowskiej Wslenty Dobrowolski, lat 75, pozo- 
stający bez zajęcia i mieszkania; na ul. Zachodniej nr. 
52 Marysana Lubinską, lat 40, pozostająca bez zajęcia: 
tia Wodnym Rynku kobieta, Ist około 50, od której nie 
dowiedziano sią ani nazwiszą, 


| 


$ 
f 


? 


-eer ene MA 


t 


—— z A dk NORZE PARA AA E O Ą 


| nik saperów Mikołaj Friautf, 


dmiej róg Targowej Bluma Bliskow, lat 16, pozostająca | 


baz zajęcia i mieszkania. We wszystkich tych wypad- 
kach lekarza Pogotowiu udzfelili doraźnej pomocy; 

Kapzd w celu grabisży. Na podążających na 
ślub Ch ĄkKmana i Frajdy Zamler, który miał się od- 
być wczoraj na Bałutach RZY uł. Ejeprzowej, w drodze 
z Białej Warszawskiej do Skierniewic napadło paru ra- 
bustów. Zraniono kilka osób i ourabowano. Rannych od- 
wieźli do szpitala w Skierniewicach przejeżdźający szosą. 

Bandytyam. Do sklepu Gocińskiego przy szosia 
Rokieinskiej nr. 31, wpadło trzech bandytów, zagrozili 
O sk! i zażądali 10 rb. | po otrzymaniu tej sumy 
zbiəgli. 


Przejazd pesła. Wczoraj z Rozprzy wyjeżdżał 
do Petersburga poseł ziemi piotrkowskiej, ks. Ful- 
man. Na stacyi kolejowej zebrały się tłumy ludu, 


obnażyli, a z piersi wyrwały się okrzyki: «Vivat, 


| 


sgnowa;, robotnika, dano kilkanaście strzałów. Sam 


sonow raniony padł na chodnik, w tym czasie 
nadbiegi patrol, który zatrzymał oddalającego się 
mlodego człowieka. W tej samej ehwili usłyszano 
strzały w innych stronach miasta. 

Po pewnym czasie do patrolu przybliżył się 
inny patrol, prowadząc czterech aresztowanych. 
Po złączeniu się w jeden oddział, patrol szedł 
przez ulicę Parzenczoewską, a gdy zbliżył się do 
domu pod MÈ 2, dano dwa strzały rewolwerowe, 
patrol zatrzymał się, dając dwie salwy, na szczę- 
ście nikt nie został raniony. Poczem patrol wraz 
z aresztowanymi udal się do magistratu. 

Z Tuszyna. Dr. Jerzy Uściński z Warszawy 
był tym śmiałkiem, który odważył się w tych 
dniach osiąść w Tuszynie i rozpocząć praktykę 
lekarską, gdzie od dziewięciu miesięcy nie było 
lekarza. Na 40, zdaje się kandydatów, którzy się 
zgłaszali, załedwie jeden odważył się na śmiały 
krok osiedlenia się na prowincyi i rozpoczęcia 
pracy. 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSRKIE. Dziś Wielisiawa. 
tro Prokopa. 


Ju- 


Z WARSZAWY. 


* Za kaucyą. 

Róża Luxenburg wypuszczoną została z Pa- 
wiaka za kaucyą 3,000 rb. 

* Z cytadeli. 

Wczoraj, o godzinie 10 wieczorem, ogłoszo- 
no wyrok przy drzwiach otwartych w sprawie 
oskarżonyeh o udział w organizacyi wojskowo- 
rewolucyjnej. 

Skazani zostali na mocy 102 art. now. kod. 
kar.; Aleksander Peirenko i student Sergiusz Ba- 
gocki na pozbawienie praw i zesłanie dò robót 
ciężkich na lat 4; na mocy 161 art. tegoż ko- 
deksu: Kugeniusz i Zofia Pisarewscy, podporucz- 
fejerwerker Piotr 
Zołotuchin, felczer wojskowy Jan Piraziew, mu- 
zykant wojskowy Jankiel Kniażyński i szerego- 
wiec Teodor Sokołow—na pozbawienie praw i 
zeslanie w Syberyi; Stefan Czepkiewicz i Chaim 
Ronżęs—na dwa lata twierdzy; Izrael Ratner na 
rok 4 miesiące twierdzy; podporucznik artyleryi 


$ } | Włodzimierz Gałamiej i chorąży Ambarum Awe- 
ani adresu ina nl, Ste- | 


tisjane na 3 lata twierdzy z zaliczeniem 6 mie- 
sięcy, odsiędzianych w więzieniu prewencyjnem. 
Uniewinnieni zostali: podporucznik Aleksander 
Friauf, Helena Petrenko, Cypa Dlugolęcka, Anna 
Arenkowa i Borys Herszhorn. 

= Strejk. 

W masarniach rozpoczął się strejk termina- 
w rzeźniczych, | 

*  Rewizya. 

W ubiegłą sobotę do lokalu Stowarzyszenia 
nauczycieli żydów m. Warszawy, przy ul. Nowo- 
lipie X 10, przyszedł o godzinie 4 po południu 
patrol, składający się z ośmiu żołnierzy i dwóch! 
rewirowych, w celu zaaresztowania znajdujących" 
się w lokalu, gdyż z ratusza telefonowano, że 


toró 


odbywa się tam zebranie, na którem obecnych 
| jest 300 osób. Okazało się jednak, że w lokalu, 


niech żyje»! Wieśniaczki poczęły rzucać kwiaty. | 


W Piotrkowie, 


przy ruszeniu pociągu owacyjnie żegnała go, ob- 
sypując kwiatami. 
Ze Zgierza. Od czasu napadu na pocztę, stan 


dowiedziawszy się o prze- . 
jeździe ks. Fulmana, licznie zebrana publiczność | 


wojenny dla mieszkańców Zgierza z dniem kaž- | 


dym więcej daje się ws znaki. Od rana do nocy 
i przez nov całą krążą po mieście patrole, rewi- 


dują przechodniów, aresztują przy ląda okażyi, a ` 


wieczorem począwszy od godz. 9, kto chce wyjść 
na miasto, musi być przygotowany na wszelkie 


, śwenitalności, z tego też powodu o tej porze ży- 


cie zupełnie zamiera w mieście. 
Stan taki dobrze daje się we znaki właścicie- 
lom sklepów, Kolei elektrycznej no i restaurato- 


| rom. 


Z rozporządzenia władz wojskowych wyłapa- 
no w Zgierzu wszystkich złodziei, a pemimo to są 


ludzie śmielszej natury, którzy na ulicach robią | mem M 29 
awantury. W ubiegłą sobotę wydarzył się fakt | Dęmitra Ziusko, lat 30, Dwie kule 


następujący: a 
Do przeckodzącego ulicą Parzenczowską Sam- 


| 
| 
| 
| 
| 


było 6 osób, które najspokojniej czytały gazety: 
Rewirowy spisał ich nazwi i odszedł z patro=! 
lem, nie aresztując nikogo, 

2 Zabójstwo oficera. 

Wezoraj około godz. 8 minut 50 wieczorem 
do przechodzącego ul. Podwałe oficera Tobolce- 
wa, sztabs-kapitana 3 warszawskiego pułku fór- 
tecznego piechoty, podeszło kilku mężczyżn, któ: 
rzy obok domu Je 6 poczęli strzelać do niegó 
z rewolwerów. Oficer T., ugodzony kilku kuła- 
mi, padł trupem na miejscu. Winowajey zbiegli. 

* Strzały do policyi. 

Wczorej o godzinie 1l-ej przed południem, 
na rogu Browarnej i Oboźnej dano pięć strzałów, 
de przechodzącego dozorcy policyjnego, Jucha , 
który jednak uniknąwszy kuli, uciekł. Natomiast, 
kula trafiła Etle Zorhałterówuę, lat 20, raniąc ją; 


w prawą nogę, 
O godzinie il miu. 15 na Tamee przed do-! 
dwoma strzałami zabito policyanta” 
przebiły mu 


, czaszkę. 


4 


O godzinie 11 m. 50 na ulicy Żytniej przed! 


4h ROZWÓJ, -— Wtorek, dnia 8 lipca 1906 r. 


KAR M 12 zruniono Śmiertelnie dwoma strza- , zyduje Muromcew, Przewodniczący odczytuje te- 
imi rewólwerowemi w szyję pólicyanta noste- i legramy powitalne od francuskiej grupy parlas 
kuniowczóo Ioszezyńskiego. Pogotowie odwiozlo | meatarnej, biorącej udzial w międzynarodowym 
ranionego do szpitala Ujazdowskiego. I w tym ; 
wypadku jedna z knl traita wychodzącego z je- | 
dnej z fabryk robotnika, Jana Bartoszuka, prze- 
Dijając mn lewą, nogę, pórznionego cdwiozła. ka- 
«cika Pogotowia do szpitala św. Ducha. 
 Jóllaczeshie na Czystem w tuaelu pod Linia 
kolei wiedeńskiej około depo raniono Śmiertelnia 
strzałem z rowolwery strąźnika ziemskiego, Zię- 
bickiogo. Pogotowie odwivzło ranionego do sapi- 
tala Ujazdowskiego. 

Po godzinie i2-p) z poludnia, na rogu placu 
Zamkowego i ul. Swiętojzńskiej, dwoma strzała- 
„mi rewolwerowemi siutortolaie rąniono rewirowe- 
go I-go cyrkułu, Iwana Kutnosowa (lat 48). 
Wezwahe Pogotowie, po przybyciu na miejsce, 
stwierdziło już tylko zgon, „zwłoki pizeniesiono 
m ulicy do zakladu pozrzeLowego Łópsekicgo 
AKrakowskie Przedmieście 107), skąd następnie 
„przewieziono ję do prosektoryum. 3 
i We wszystkich tych wypadkach sprawcy 
„strzałów zbiegli. 

* Zabicie žandarma. 

Wczoraj na ulicy Krochmaluej zabito żan- 
darma Kryłowa, który powracał do koszar przy 
alicy Ciepłej, Kryłowa w agonii, Pogotowie od- 
'wiozlo do szpitalu Ujazdowskiego. Na odgłos 
strzałów pospieszyli z pomocą żandarmi, idący 
tw pewnemz oddalenii za towarzyszem. Przybyw- 
(szy na miejsco wypadku, poraniłi kilka osób sza- 
blami: Poszwankowani udali się na stacyą Po- 
gotowia, gdzie ich opatrzono na-miejscu. Winar 
wajcy zbiegli. 

* Napad. 

W „Warszawskim Dniewniku* czytamy: „Dnia 
'29-g0 z. m. około godziny 2 po poludniu w tram- 
‘waju, idącym na Wolę, jechał dymisyonowany 
'general-inajor Rafiopulo, W odległości 200 kro- 
(ków od'bramy cmentarza prawosławnego, na sto- 
pień wagonu wskoczył jakis mlody człowiek, 
ldajo się, że.żyd i wymierzywszy rewolwer do 
(piersi generala, zapytał go czy mh przy sobie 
Arowninuzża. General oduąci rewolwer i między 
nim a napadejącym rozpoczęla się wałka, która 
wala od 2—3 minut. Nareszcie napadijący ze 
słowami „widzę, ża pan nie ma rowolweru* ze- 
skoczył z tramwaju. Nikt z puliiezności, jak 
również bGlaugrot tkondukiorzy, których było 
dwóch, yozerałowi z pomocą nie pospieszyli”, 

*  Najscte. 

W dnia oncgdajszym, około godziny 11-ej 
wieczorem do bramy donu % 23 przy dl. Kar- 
„mełickiej, weszło cztoroch młodych Judzi, Jeden 
zenich z rewolwerem w ręku podszedł do stróża 
duprzedził go, że, ježe ruszy się Z miejsca, bg- 
¿dzie zabity, pozostali zaś udali się do mieszka- 
mia właścicielki Impanaru Kegenwatter. Jeden- 

p zapadających <zrewidował Regenwetterową iino- 
/ż6m obciął jej kieszeń, w której znajdowało się 
(12 rabli drobmemi. Widząc to jedna z prostytu- 
tek, wybięgia na podwórze i zaczęła wzywać po- 


syjskiej grupy w tymże sądzie, a następnie ko- 


lamin. izby z okazyi przyjęcia pierwszych para- 
grafów regułaminu dla izby rosyjskiej. "To oste- 
inie oddano komisyi 19-1u, 

Mimister skarbu wnosi projekt prawa rewi- 
zyi ustawy podatkowej od nieruchomości w mia- 


am 


zmian fórm niektórych postanowień, dotyczących 
fabrykacyi tytanin. 

Oba projekty przyjęto i odesłano do komi- 
| syi finansowej. 

Następnie rozpoczęły się obrady z powodu 
postawionego przez ministrów skarbn i spraw we- 
wnętrznych žadama wyznaczenia 50 milienów ru- 
bli tytutem pomocy dla ludności, dotkniętej kle- 
ską niegrodzaju. 

Przemawiają Nabokow, Jakuszkin, Anikin, 
Wasiljew, Wołkońskij. Prezes, reasumując dy- 
skusyę, poddaje balotowanin wniosek przekazania 
tej sprawy komisyi budżetowej, która po opraco- 
waniu przedstawi sprawę na ogólnem żebraniu 
Dumy. 

Zeczyna się polemika lewicy przeciw cen- 
tram i prawicy. Przemawiają posłowie Dżepari- 
dze i Braruson, mówiąc, że abecadło socyałizmu 
mówi nie o poddaniu się proletaryatowi tych 
klas, lecz o hwolnieniu proletaryatu od ucisku in- 
nych klas. Nikt wszakże nie mówi o urzeczywi- 
stnieniu idei socyalnego paaistwa. Następnie roz- 
ważąno projekt według artykulów. Prezes, wi- 
dząc niemożebność zakończenią dyskusyi do przer- 
wy, odkłada dalszy ciąg tej sprawy do jutra. 
Ogleszono rezultaty obrachunku głosów do komi- 
syi kontrolującej, budżetowej, oraz do komisyi, 
mającej przyjąć na własność izby palac tanrycki. 
Wśród kartek znaleziono jedną z przekreślonemi 
nazwiskami i anoninowym wnioskiem. Prezes tre- 


RNA M TE PE WÓD 


każdy posel może przemawiać swobodnie i urny 


wniosków, niegodnych stanowiska poselskiego. 

O godz. à m. 10 ogłoszeno przerwę godzinna, 

Po wznowieniu dyskusji Galecki podaje o- 
strej krytyce projekt prawa o wołności zebrań, 
uważając go ża zbyt uciążłiwy da robotników. 
Następnie mówca wypowiada szereg ogólnych 
wywodów, motywując, że stronnictwo „wolności 
łudu* nie chce liczyć się z ruchem narodu i wy- 
lącza możność rewołucyi, z innej zaś strony tacy 
mówcy, jak Grodeskul i Petrażycki, sceptycznie 
traktują losy projektów Dumy. Przy takich wa- 
rumkach otrzymuje się sprzeczne dążności, gdyż, 
albo weale nie nałeży tworzyć praw, ełbo też na- 
leży je troskdiwiej redagować. Oczywiście. stron- 
nictwo „wolności ludu” razem z hr. Heydenem, 
tworzy większość, wobec czego skrajna lewica 
zmuszona jest istotnie mówić napróżno. 

"Profesor Maksim Kowalewski, wyłożywszy 


sądzie polubownym, z okazyi zorganizowania ro- | 


juunikuje nadewlauy przez grupę angielską regn- | 


stach, osądneh i miasteczkach i o podwyższeniu | 
akcyzy od wyrobów tytuniowych, wreszcie projekt | 
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, ustają. 


ści owej kartki nie ogłasza, ponieważ, jak mówi, | 


wyborcze nie są przeznaczone dla anonimowych | 


mócy. Napóadaj: grożąc mieszkańcom rewol- | pokrótce. prawodawstwo o zebraniach i związkach 
[werami, a Milili się, Pilnujący stróża į anglo-amerykańskich, oraz poglądy uczonego an- 
iwysirzelił z rewolweru i przyłączył się do towa- | gielskiego Daycy, oświadcza, że w kraju z nic- 
Krzyszów swoich. kompletną konstytucją wcale nie potrzeba mieć | 
« prawa o zebraniach. Z tego też wuględu mówca 


© godzinie-9 wieczorem do mieszkania Bor- | w zupełności zgadza.się z ideą, wypowiedzianą 
dijewskiego (Przęrynek 3) weszło 3-ch młodych 


„, którzy” duli/4 strzały rewoiwerowe. Wszyst- 


cie: kile chybiły. % ua i ZIE 
| O godzinia _po południu, do warsztatu. 
(Skorniaka Perlisa (Pawia M 10), przyszedł nie- 
znajomy młody mężczyzna, żądając zaprzestania 
í „atgdy pracownicy nie zgodzili się, niezna- 
1 wystrzelił z rewolweru, raniąc robotnika 
(Abrahama: Grosbarta w rękę. 
([eiefonem). 
— Dziś o godzinie 0 rano na ulicy Pawiej | 
zabito rewirowego Retkina. Winowajcy zbiegli. 
— Dziś w południe na Placu Witkowskiego 
izabito agenta ny. Winowajcy zbiegli, 
i 


DUMA. 


(Sprawczdania telegraficzne). 
Petersburg, d. 2 lipca. 


o A W A A EEE W R E AZ YW EE ZOE WA EE EE A A ROCA OJ DO WEZ 4, PRZE WOT DANA ET ZARZ 


tóra poczytuje projękt 0 zebraniach za najmniej 
udatay i oświadcza się przeciw oddaniu projektu 
do MJS (Burzliwe oklaski na lewicy, ruch 
w sali). 


m A m O Z 


rzez socyalno-demokratyczną młodzież rosyjską, ' 


| 


i 
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tylko krańcowemi środkami. Odwołania 
śmierci znaczyloby wyrzeczenie się przez 
stwo prawa obrony wiernych. synów ojczyzny, 
ginących z ręki przestępców. (Okrzyki: Dosyć! 
dosyć!) i 

Prezes zwraca się ku lewiay, czyniąc uwagę, 
że takiego sposobu przerwania dyskusyi regulamin 
izby nie przewiduje. 

ica ucisża się; centrum i prawica klas 
SZCZĘ. 
Minister spokojnie kończy mowę, oświadcza- 
jąc, że zgadza się na zniesienie kary śmierci 
za niektóre przestępstwa polityczne i kwarantan- 
nowe. 

Po mowie ministra sprawiedliwości zabrał 
głos prokurator sądu wojenno-morskiego Ma- 
twiejew, lecz rzekł tylko słów kilka, że minister 
marynarki nie zgadza się na komentowanie ar- 
tykułu 55 ustawy Dumy. (Smiech i okrzyki: 
Powiedz pnu Birilewowi, Żeby podał się do dy- 
misyi!). 

Po mowie ministra sprawiedliwości i głów= 
nego prokuratora sądu wojenno morskiego, udzie- 
lono głosu głównemu prokuratorowi wojennemu 
general-lejinantowi Pawłowowi. 

Prokurator jeszcze nie zdążył zjawić się na 
trybunie, gdy z lewicy ozwały się krzyki: „Precz 
z katem! Precz z zabójcął”. Silne dzwonienie 
prezesa, oświadczającego, że będzie zmuszony 
przerwać posieozenie, nie powstrzymało krzyków, 
gdy prokurator zjawił się na trybunie. Przeci- 
wnie, krzyki wzmogły się i ozwały się głosy: 
„Lepiej przerwać posiedzenie!” „Precz z kata- 
mil”. „Nie chcemy sluchać zabójców Schmidtal— 
Precz!” 

Prezes ogłasza przerwę, hałas i wrzenie nie 
Gdy tylko figura prokuratora wysuwa 
się z kolumnady, krzyki wzmagają się i powia- 
rzają, przyczem posłowie uderzają gwałtownie o 
pulpity. Wreszcie prokurator przy niemilknących 
okrzykach: „Precz” opuszcza trybunę, 

Posiedzenie rozpoczęto poeńownie 0 godz. 6-ej 
m. 30 wieczorem. 

Dano głos wice-ministrowi Makarowowi, któ- 
ry w imieniu ministra spraw wewnętrznych óświad- 
czył, że projekt prawa o zniesieniu kary śmierci 
nie dotycze bezpośrednio ministerjum spraw we= 
wnętrznych, ale referent tego projektu wskazał, 
że byłoby pożądane równoczesne rozpoznanie spra= 
wy zniesienia praw wyjątkowych, która to spra 
wa—zdaniem ministoryum spraw wewnętrznych— 
nie ma bezposredniego związku zo sprawą kary 
śmierci i winna być rozpoznawana przy obra- 
rara nad projektem prawa o nietykalności 050- 
bistej. f 

Duma wysłuchała spokojnie przemówienia 
wice-ministra spraw wewnętrznych, dopiero wów- 
czas, kiedy zeszedł z trybuny, odezwało się nale<* 
wicy kilka głosów: „Do dymisyi!” 

SAREN przemawiano już kolejno wedlug 

w. 


Anilin, poparty przez Kuzmina-Karawajewa, 
proponował, aby nie przerywać posiedzenia, do- 
póki Duma nie uchwali projektu prawa o zniesie- 
niu kary śmierci. 

Aladin w imieniu Grupy pracy oświadczył, 
że ona nie choe słuchać p ra Pawłowa 
któremu nadano epitet: <kat», (Oklaski). 

Hr. Heyden i ks. Wołkoński protestowali 
przeciw pozbawieniu kogokolwiek prawa głosu. 

Ks. Wolkoński powiedział, że Duma prote- 
stuie przeciw rozlewowi krwi, a sama takiem po- 
stępowaniem zaleje Rosyę krwią! (Protesty na 
lewicy). 

Ramiszwili popiera Anikina i Aladina, oświad- 

że Pawłow i ci, co tak samo myślą, jak 


on, Są ludożercami. 
ala, jako wyjatek, nie przerywać 

aS enia projektu prawa, 

znoszącogo karę śmierci. 


posiedzenia do czasu uchw: 

x Wszystkie nagłe interpełacye odłożono do 
ATA, ; 

Otwarto rozprawy generalne nad projektem 


prawa, 
Nabokow dziękował ministrowi sprawiedliwo- 
ści za t0, że zgadza się na zniesienie kary śmier- 
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„ROZWOJ. — W$orek, dnia 3 lipen 1906-r, 


Nabokow mówi dalej, że w eręumentacyi mi- ) Karcewowi rozkazano byś naczelnikiem okręgu 


nistra widzi tylko okólniki, oraz dawno zapo- 
mniane i zbite już frazesy. Minister cytował sto- 


wa prof. Jasta, powiedziane przed laty 25 o Ro- |. 


kilku dniami, į tem wrzekomo z powodu zarządzeń admisistra- 


syi, jako o państwie wschodniem, alọ nie prze- 
czytał i nie zacytował mowy prof. Lista, wyglo~ 
szonej na wiecu w Berlinie przed 


zakaspijskiego i komendantem 2-go turkostań- 
skiego korpusu armii. 


miu, rozpoczętem na niekiórych kolejach, pomię= 
dzy innemi na syberyjskiej i.battyckiej, wywoła- 


ani słów jego pod adresem rządu rosyjskiego i, Cyb codo obsadzania posad, ua zasadzie zasią- 


Dumy państwowej. Porównawazy prawa o karze 
śmierci w Niemczech, Anglii, i Stanach 


się ministra na prawodawstwo 
jest nieporozumieniem. 

Nabokow pyta, czy minister karą śmierci bę- 
dzie walczył przeciw anarchizmowi rosyjskiemu 
w osobie Lwa br. 'Fołstoja? Rosya winna zasa- 
dniczo wykreślić karę śmierci ze swego systematu 
karnego. Dzisiaj ministeryum dowiodło znowu 
swojej bezsilności i zapomnienia o zadaniach pań- 
stwa, stanąwszy na punkcłe zapatrywań «Mosk. 
wied.» i Gringmuta, znajdując w ich osobie go- 
dnych towarzyszów. (Oklaski). 

Lednieki powiedzial, że przejmuje go zgrozą 
nie mowa Ministra, uznającego karę śmierci, lecz 
to, że ideę wieszają, rozstrzeliwują i przekłówają 
bagnetami. Równocześnie wieszają i rozstrzeli- 
wują anarchiści i wstrząseją podwalinami pań- 
stwa. Można rozumieć mądrość państwową, przy- 
Vumiającą uczucie ludzkie, działającą na podsta- 
wie zimnego rozumu i popełniającą prawne za- 
bójstwo, ale skazują na śmierć tyiko anarchistów 
ideowych, gdy anarchiści rządowi pozostają bez- 
karnymi. Wspomniawszy o bezpowrotności kary 
śmierci oraz ò wszystkich legondowych bohate- 
rach, zabitych w imię idei, mówca dodał, że na- 
ród polski złożył największą liczbę ofiar temu 
bożkowi krwt. (Głośne oklaski). 

Rodiczew w gorącej mowie pómiędzy innemi 
powiedział, że jego uczucie patryotyczne oburza 
sią na tak małą dozę sumienia i rozumu, z ja- 
kiemi rządzą krajem. 

Duchowny Ogniew w gorąco przyjętej mowie 
powiedział, że on, jako chrześciarin z przekona- 
nia, wszelkiemi silami powstaje 
śmierei, a zwłaszcza za przestępstwa polityczne, 
ponieważ przestępcy polityczni posiadają większe 
poczucie moralne, amiżeli ludzie zwykłi, Oni po- 
pełniają przestępstwa w tych wypadkach, kiedy 
wszyscy tylko narzekają w kołach zaufanych, 
Nauka Chrystusa sprzeciwia się karze śmierci. 
Kapłani, którzy mówią inaczej, wyrażają opinię 
nie kościoła, lecz tylko zarządu reńgii prawosła- 
wnej. Cierpienia Chrystusa są wiecznym wyrzu- 
tem dla wszystkich rządów. Żaden rząd nie ma 
prawa pozbawiania cziowieka życia. (Owacye). 

Duma przyjmuje jednomystnie przepisy za- 
sadnicze o zniesieniu kary śmierci i na podstawie 
art. 57, odsyła je do komisyi piętnastu. 

Posiedzenie przerwano, aby dać tej komisyi 
czas do opracowania projektu prawa. 

Posiedzenie wznowiono 6 godz. 9 m. 45. 

Komisya piętnastu proponuje wnieść do Du- 
my paistwowej dosłowny, bez żadnych zgoła 


zmian tekst ch przez Dumę przepisów 
zasadniczych, jako projekt prawa o zniesieniu 
pi: an zylączyła się. do wnło- 

omisya r a ączyła się. dow: 
sku komisyi piętnastu, kóra żąda uznania spra- 
wy ża nagta 


Duma uchwala nagłość jednomyślnie. Ogól- 
nych uwag w sprawie projfktu prąwa nie było. 
o do obrad. szczegół 
Bez obrad przyjęto art. 1 i 2. 
7 areo ostateczne. Projekt 
rawa przyjęto jednom: 
p Posiedzenie zæmknişto o gódź. 9 m. 55. Na 
Btępne posiedzenie jutro, o godz. 2% po pol, 


Tełegramy 
Petóreburskiej Agenoyi' Telegraficznej. 


Petersburg, 2 lipca. Wozoraj w Petarhofie 
w obecności Ich Cesarskich Mości odbył się Naj- 
wyższy przegląd pierwszógo kronsztadzkiego for- 
tecznego batalionu piechoty, oraz kompanii sape- 
rów i minerów, oraz dwóch batalionów kronsz- 
tadzkiej artyleryi fortecznej, poczem w pałacu 
eterkofskim odbyło się Najwyższe śniadanie, na 
a zaproszono Oficerów wymienionych oddzia- 
łów. 
Petersburg, 2 lipca, Generałowi-lajtnaniowi ' 


| 
i 
Zjednoczonych, mówea dowodzi, że powoływanie | 
j państw zachodnich ^i, 


OO 


przeciw karze | 
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gniçtychvinformacyi,-okazaly się bezzasadnemi. 
Petorsburg, Z lipca. Z powodu zapowiada- 


wywozowej opłat za-naftę; przepompowywaną przeź 
 naftociąg, utworzono oschną komisyą pod prze- 
wodnictwem dyrektora. depariamentu do spraw 
kolejowsch, - Ziegłera von Schaufhausena. 
Petersburg, 2 lipca. Grupa pracy postanó- 
wiła w źaden sposób nie dać mówić generałowi 
Pawłowowi. Uchwała ta nie zależy od tego, czy 
inne grupy na nią zgadzają'się, lub nie. W pierw- 
szym razie (Grupa zawiadómi kraj, 
chce słuchać Pawłowa, gotowa jest przecież wy- 
słuchać innego przedstawiciela ministóryum wojny. 


komisyj, Dema w drugiem czytaniu uchwaliła 
jsdnomyśicie swój pierwszy projekt prawa 0 zmie- 


sieniu Kary Śmier61, 

Petersburg, 2 lipca. Akty hipoteczne o ku- 
pnie i sprzedaży ziemi, nabywanej w drodze 
otrzymania pożyczki z Banku (ziemskiega wło- 
ścjąńskiego, lub 0sotrzymania pożyczki, wydanej 
juź popizednio na kupno gruntu, oraz akty o 
otrzymaniu grunt przez Bank po licytacyi, która 
mie doszła do skutku, akty o sprzedaży przez 
Bank gruntów, które pozostały jego własnością, 
wreszcie inne akty kupna i sprzedaży gruntów 
przez Bank, będą uwolnione od podatków stem- 
płowych, kancelaryjnych i aktowych, oraz od 
opłaty podatków kancelaryjnych, 

Uwolłnione będą także od podatku stemplo- 
wego taksy z powódki udzielenia pożyczki przez 
Bank włościański, z powodu kupna grantu, udzie- 
ienia pożyczki przez Bank, lub z powodu kupna 
| ziemi przy pomocy póżytzki, poprzednio przez 
j Bank udzielonej. 

Petersbnrg, 2 lipca. Nowy porządek pociąga- 
nia do odpbwiedzialności członków zarządu woj- 
skowogo przepisuje: 

Minister wojny za przestępstwo na służbie 
jest pociągany do odpowiedzialności w porządku 
sądu, główni dowódcy i dowódcy wojsk w okrę- 
gach wojskowych, oraz osoby, posiadające taką 
samą wiadzę, jak oni, w porządku przepisanym 
w art. 1277 i w dodatkach do niego prawa wo- 
jenno-sądowego, i 

Sprawy- o przestępstwo na służbie wspomnia- 
nych powyżej osób prowadzi najwyższy sąd kar- 
Ry wojenny. 

Fatersburg, 2 lipca. Pomieszczono w dniach 
30-ym czerwca oraz l-ym lipca w dziennikach 
ZE doniesienia, jakoby w baltyckiej fa- 

yce okrętów zastrejkowali robotnicy i przed- 
stawili administracyi zakładów tadsaii kokon 
cano, ketina, 
wa, 2 lipca. Usikowania, mające na.celn 
wywołanie strejku piekarzy, nie udały się, Wszy- 
soy piekarze pracują. 
PL 2 lipca. ima eo za dwóch eliłop- 
+p jąc proch, s owalo od ie- 
ioan wybadh. e ,_ SPOW papi 


9 


á 


sla się wieść, że była-<to | 
dla pogromu 
dem udało- się *uspokożć 
ów,2lipca.. General-gubornatorem w Kercz- 

l mianowano komen 


es, ý 
aroaław, lipca. W powiecie mołoskim 
włościanie zbili straszliwie rządcę majątków hra- 


biego Musina-Puszkina 1 przemocą wzięli. kartkę 
„od naczelnika ziemskiego, by wypłacono im w za- 
rządzie tych dóbr+240 rubli. większych ża- 
burzeń nie- doszło i włościanie zwrócili pieniądze, 

Jarosław, 2 pca, Urzędownie zaprzeczono 
wiedomościom z. 
w Mołodze. Zaburzenia zakończyły się w ciągu 
jednego dnia przy interwencyi naczelnika ziom- 
skiego, bez potrzeby wzywania koząków. 


DZIENNE. 


Petorsiurg, 3 czorwca. (Urzędownie). 
w głroviisiwiannom „Węstikie” wydra- 
kowano komunikat rządowy, którego treść jest 


| 
W; mieście |zstego powoda?roznio- . 


; | tych, którzy gruutów nie 
. Lndność żydowską ztru-- 


$ 


Petorsburg, 2 lipea. Pogłoski o silnem wrze- | 


i 


4 


nego otwarcia’ nafiociągu ua tałeji przestrzeni. od | pić na rasiamek państwa*od- właśsieigji. 
Baku do Batumu, (dłarrozpoznania sprawy taryfy ; nych dobrowolnie sprzedawane przez ni 


| 


dłaczego nie i tami nadziałowemi nie mogą 


| 


| 
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| 
| 
| 
| 


È 


| 


danta twierdzy gene- | bom, lecz od 


į 


i 


| 
ł 


f 


„Spelniając Rozkaz Najwyższy w pi 
natychmiastowego * przedsięwzięcia srodków, w” 


| polepszenia bytu włość siistwa rolnego; rząd wnńógi 


do Dumy państwowej propozytze swoje, co 
sposobów „polepszenia | rozszerzenia władania; 


inia przezówłośziau i korzystania zrgli. 
Proponowane środki są. następujące: 1)4 
wlościanom "małorolnym -na dogodnych 
warunkach podatne dla -rolniciwa skarbo- 
we; 2) Wskutek braku gruntów skur wyj 
grunta 


i odstąpić je potrzebującym ziemimałorolnymwioć- 
cianom po: cenach przystępnych dła:nich;. 3)uPrzy- 


jąć w razie potrzeby zóżnicy ponas cong 
| której grunta nabyło = od wlascicieli „Brywaknjchj 


ną, Po? 
a ceną po której będa ono sprzedawane in 
nom na rachunek ogólnych funduszów państwo-| 
wych; 4) Postanowić, że ziemie,sprzedawiyne 1 
Państwo włościanom matorołnyta soazówisęe grun- 
być sprzedawane 0- 
sobom niższych stanów, żenie „mogąrbyć „stogawa-| 
nemi io nich egzekncya za długi prywatne. ada 


telursburp, 2 lipca. (WŁ). © godz. S-ej | większye pomoc przesiedłeńecm w` celu przejazdu 
wieczorem, pó poówtónem odozytania wniosku | na nowe miejsce; 6) 


Ustenowić -ałaiwiony system 
sprzedaży pragnącym się przesiedłać, lub 
iero tu przemysłem gruntów tato 
Ułepszyć sposoby” korzystania z:rołizprzez” 
pa na kawie do nich gruntnelr; 8) Uznać 
że w gminach, posiadających ziemię ;na*pra 
„współnoty”, „gdzie w ciągn lat" 24 nie*rezdztała: 
na nowo osad, grumta bedące w użytkowaniu 
dnych i tychsamych gospodarzów, stanowią:bez* 
sporną ich własność i'że w takich gminach:nowe! 
rozdziały „gruntów miejsca mieć nie' mogą*w 
szłości;, %y-W gminach stosujących. nowóć 
gruntów, nadac pojedyńczym włościanan prawi 
wystąpienia % gminy | uprawomoenić swoją wies- 
ność prywatną co do osoby o: 0 
zapłaciwszy tele cenę; 10) Nadać4gminom ' 
nym prawo rozporządzać jomi“ 2 
bodnie, ograniczywszy o byłe nadzór rządowy, hy) 
gminy nio naruszały wymagań „prawa. »Opróczete" 
go rząd -przedsiębierze środki, wsceln ułatwienia: 
przesiedłeń włościanom na Syberyę i do Azyńż 
Sredniej,, gdzie państwo rozporządzar ) 
szarami gruntów. Nakoniec w celach szybkiego; 
uiżenia położeniu najpilniej  pośrzebujących<grum=; 
tów” włościan, <zorganizowane zostaną. komisyęJło-| 
kalne zludzi miejscowych, w skład których wej- 
dą i włościanie, wybrani przezęzgromadzenia.gmiu-| 
ne. Komisye te obowiązane są wyjaśrić stamnaj- 
piiniej potrzebujących -gruntów i doposmódz: 
posrednictwem banka włościańskiego - do nabycia) 


r 


gruntów, sprzedawanych przez prywatnych <właś-) 
Rozpówszecknianą, zasadę, „że „ziemianie mo-, 


że stanowić czyjejkołwiek włssności: 1. winna sbyć) 
użytkowaną tylko przez tych, którzy ją własną; 
pracą. naprawiają i dla tego należy przęprawa-) 
dzić wywłaszczenie przymusowe: —;rzyd nznajeł 
za zupełnie nieprawidłową i będzie niezachwiani 

zabezpieczać prawa majątkowe wszystkie, przy 
‘czom przypuszcza, że zachowanie -prawa 'własno-> 
ści właścieieli prywatnych do postadanyci-przez? 
nich grantów, włościaństwo solidarnie 2 


albowiem gdyby teraz maraszono „Własności 
inuych+=stanów, to później GRAY "być. 
ne i prawa włościan. Tylko- władając _ gruntami,j 
może pracujące włościaństw ó <sobie<owo-* 
corswych trudów i zabezpieczyć sią: odezamachówy 
1 i posiadają Tinio mająj 
z niemi nic- współnczo, Włościaństwo , rosgjskie, 
powinno wiedzieć, ,ż5 nie przez wichszenia żygwal= 
ty może oczekiwać Moi ze, swoim poźnie-) 
spakojnej pracy i bezustańtoj: otme! 
go troski- Kajjaśniejszego Cesarza, | 
Pototskuzy, 3-czerwca, Trakega parlamen? 
tarńa partyi „wolności hidu“ wnosi do Dnuy* 
projekt do prawa o prasie, bez której -niemośli | 
wemi są swobody Obywatelskie, tudzież rozwój? 
materyalnych i-duehówych sil narodu, 


Rybińska o zaburzeniach rolnych | warunkówe zawarowonie po 


Projekt do prawa nie.dopuszcza: innyclt„ogra-; 
niczeń presy, oprócz podykitowanych p aś 
czeństwa i dobra obywateli w niewielu } 


ograniczonych wypadkach, lzocz idzie przeważ=) 
nie o obronę od grabiańskich wyrażeń, wtargnię-: 
cia w prywaine poufne życie obywateli. ; 
„  Wytwory prasy podlegają tyłko sądowi przy- 
sięgłych, 

Projekt zrzeką się systemu regisiracyi; uzna- 
je prawo wydawnictwa, rozpowszechniania : 
i dzienników za przystugujące wszystkim, nie wy». 


ERY 


w” czyśrtos to 
w Warszawis, Hà 


magająsym BAROK moliowanih śmst ptacyi aini- | 
nistraeyjnej. 


Za narnszenie przepisów o prawie odpowia- ` 


dają osoby nie wydawnictwa. 
jekt usuwa przedwstępną konfiskatę nu- 


merów gazeti dzienników. Wydawnictwa zagra- t 


niczne nie podlegają żadnym ściesnieniom wyśtra - 
szającom poza granicę prawnych gwarancji swo- 


body slowa. 


Do czasu zmiany kodeksu karnego z 1903 r. | 
uznano za niemożliwe zachowanie stosowania ar- | 
tykułu 129 przepisów o przestępstwach, spełnia- j 


nych za posrednictwem prasy. 

Petersburg, 3 lipca. Do podkomisgi dla o- 
pracowania projekin do prawa o dzierżawie i 
najmie robotników rolrych wybrano z grupy pra- 
cy: Szaposznikowa, Wołkowa, Łysinkę, Merku- 
e kadetów: księcia Lwowa, Wasiłjawa, Pie- 
trażyckiego,  Kusilenke, Safonowa; autonomistów: 
(Wiazlowa, Hellata, Florkowskiego; z prawicy i 
ESR: ,Skiemunta, księcia 'Wołkońskiego 

orcowa, 

„Do podkomisyi. dla opracowania projekiu do 
prawa o lokalnych komitetach urządzeń rolnych i 
komitetach agrarnych, komisya wybrała z grupy 
pracy: FElderchanowa, Ulijanowa, Anikina, Sie- 
dielmikowa; z kadetów: Muszenieckiego, Doigoru- 
kowa, jego, N. Kowalskiego, A. Sawel- 
Jay z autonomistów: Witkowskiego, Obnińskiego, 

0; z prawicy i bezpartyjnych: Jefremo- 
wa, Horwata, NMachlinina. 

Petersburg, 3 lipca, Z rozkazu ministra woj- 
2y, który zwrócił uwagę na artykuły w gazecie 

„Biecz“ o postęprych czynach oficerów załogi 


białostockiej, naczelnik sztabu głównego wysłał j 


do dówodzącego wojski, okręgu NOE cunego wi- 


Woi A -na Zarzewie, kejan 4 s inaa i żałobne za 


STANISŁAWA WYRZYKOWSKIEGO 
ojca księdza prałata, 

à pea, o godz. 9-aj rane, z: powodu. przeniesienia zwłok z katakumb dó grobu rodzinnego 

Która: sprna sig’ taówo wadi PORE rament, i SR AIE Wa. 


m0 arh „bi data, d hro 11DCA TD. Ai 


| EL 


duszę 


BETIM PATDA Z PE 0 zarz FPA T 
| go śledztwa w ceiu wyjaśnienia wszystkich, wska- 
zanych w artykułach „Rieezi“ okoliczności i w za- 
| „Jeżności 0d wyników śłedziwa, albo postąpić z ofi- 
| cerami zgodnie z przysługującą miu władzą lub 
też pociągnąć redaktora „„Rieczi* do- odpowiedzial- 
ności sądowej. 
f Petersburg, 3 lipca. W «Ruskom Inwalidzie> 
j wydrukowano dwa Najpoddaniejsze raporty, zło- 
| żone Jego Cesarskiej Mości, przez dowódcę 6-g0 
władimirskiego pulku piechoty, rozlokowanego 
w Białymstoku, w których zaznaczono, że wojsko 
' postępowało przyzwoicie w czasie pogromów. 


| Petersburg, 3 lipca. Parlamentarna frakcya 

| kadetów postanowiła wnieść do Dumy państwo- 

| wej opracowany przez fraktyę projekt prawa 

! agrarnego. 

j Petersbuig, 3 lipca. (Wł). Gazeta. <Riecz> 

! donosi: 

| „Z Warszawy komunikują, że general-guber- | 

| nator Skalłon w tych dniach wyjeżdża do Peters- | 

| burga, a to w celn starania się o dymisyę, ewen- 
tualnie o dłuższy urłop. Jako motywy swej pro- 

| Sby general-gubernator Skallon podaje, że czuje 
się bardzo zaużonym, 

| swych obowiazków.* 


e mz 


V - 
BEZROBOCIE ROZKOSICIELI „RÓŻWOJU.” 


——— 


Dotychczas cżyielnicy nasi nie otrzymywali 


t czasami żamerów <Rożw oju> z powodu 


że nie-ma sil do pełnienia | 


Skonfi- 


ża: | skowania go przez wlađzę, wczoraj zas nie otrzy« 


mano z-powodu: bezrobocia roznosieiali. 
A- ciekawe to bezrobocie, wywołane na po- 


Be: kwartału niewiadomo przez kogo i z ja- 


E Ą kich pobudek!  Roznosiciele, nia stawiając warun- 


ków, nie przybyli do pracy. 
i W pobliżu redakeyi zajęły pozycyę jakieś 
| indywidua nieznane, z kijami w ręku, którzy, 
! zabraniając nawet sprzedaży pojedyńczych nu- 
merów na ulicach, wyrywali <Rozwój> z rąk 
sprzedawców i niszęzyłi. 

"Musimy zaprotestować jaknajsilniej przeciw 
tego rodzaju gwałtom. Nie cheemy wierzyć, aby 
taka  <robote» uprawiała jakakolwiek partya, 
tembardziej musimy protestować przeciwko tym 
| wystąpieniom, gdyż roznosiciele „Rozwoj są naj- 
| lepiej platni nietylko w-stosunku do Łodzi, ale na- 
| wet i Warszawy. 


aa o 10M r 


Dla jaśniejszego wytłómaczenia tej sprawy 
zaznaczamy, że pisma dwa razy dziennie wycho- 
dzące w Łodzi— płacą w stosunku 12 i pół kop. 
za 12-razowe roznoszenie na tydzień, Cenę tę o- 
siągnęli roznosiciele tych pism dopiero po osta- 

! tnim przed dwoma tygodniami strejku. Roznosi- 
| ciele «Rozwoju» otrzymują za połowę tej pracy 
| 8 kop., a więc w porównaniu z innemi pismami 
j łódzkiemi, już od lat kilku biorą 0 331], proc. 
| więcej, 
j Orgamizacyą roznoszenia zajęliśmy się ener- 
| gicznie i prenumeratorzy za kilka dni będą nale- 
į życie obsługiwani. Tymczasowo prośimy naszych 
| prenumeratorów, © zgłaszanie sią po odbiór nu- 
| merów do Administracyi, która przez parę dmi 
| wyjątkowo będzie otwarta do godz. 8 wieczorem. 
| Prosimy, aż do naszego zawiadomienia, o nie- 
( wypłacanie pronumeraży za naszami kwitami. 


: Przyjmaję aadrakiasia pończoch, 
Mizotajewcka 59 m. 56, 2 piętra. 


4. AA i "Bies 


zapytania pncyeńtów donosl, 
> 2 s Hitów zupełnie i osobiście bezpo- | 
leczy chorych i wogóle kieruje 


TAKADA PRZYRDOLIKACJA 


w Nowem-klieścio 
nd Pilicą, w pow. rawskim, gab. goir: 


| 
S 


kowskiej. 


lżygiena zębów, 
Zasny ze lea s „dobr t nagrodzony 
gkowani 


Elixir | l Proszek li zębów 
poleca 


G. Gutzman 


„ Promsnada 
eii f 


+ 
D: 
D 


ad 11—1 | 4—8. 246 —r-178 


Piotrkowgia Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


-Choroby zac, noga'1 dróg. oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od-4—6% wiecz. 
491—1-86 | 
-klasowa ponsya żeńska | 
TEOFILI SCRAMMDT 
ulica Pasuż Moyers 
areta bór dia trzech X oddzia - 
y wstępnej i dla klasy pierwszaj 
cią w dzia z lipca I: D- ki 
esdztonnie od 10-6] do 12 rano. 968393 


i 


mona u 


Od 25 Czorwi Fi do września 


Zakład uri padyczna ~ gimnastyczny 
babinsi pArA 


D-ra A. Steinberga 


przeniesicna zostaną do Ciechocinka. 


|_ Drobne ogloszenia. 
AAAA) | 


sle, liny, szczupaki) w dobrach Gaf- 
bów, położonych przy zr" Lubiin=War- 


Shia duży z odazielngm wejscie; 
na żądanie może bić z meblami I 

i dziennom uśrzymaniom. Mikola jawaka 59 
| m. 10, I pięt, iront. 


| PORY 


Zarz. 


iedrog Kaie, bluzki, Prz uzd 
Nis m. TA piętra. p 


Q» domowe od 39 kop. AC) | 
| sza 190 m. 6. Ll-gie piątra. 1608-2. 


przybłącaia się się knzka czarna, ma Pn, 
| pręgi na łobzu i biała nogi. Odebrać ! 
Frunciszo 


m. 12, Bstuty. 


arp yd w administracyi 
z 

| ponin 
35, w 


sa 


lapie: 


13 8—i—2 P 
: l Widzewska 86 m. 2, 


Kantor rakomeniacyjny, | 


Piotrkowska 88, poleca: O:rzedno 


m zn ŘŘŮ——— e. 


To wynajęcia zaraz pokoj zaraz pokoj teoniowy, 


Sa Przejazd 48 m. 11. 


dobrym sante du sprzedam sę 
Zzxątna nr. 62 m. 9: 


ogg | 9 da 6-a. 


1811—5—1 | w m. ode. 


Spacerowa i 


nsuczycialskie 
1591—3—2 j chockiej, 


[Potrzebny zaraz pokój z kuchnią. Ofer- 
„Rozwoju“ pod lit. 


chłopiec na posyłki. 


Poco sztucznych zabów Bolosława 
| Juszezakiewicza, Piotrkowska 94 1a. 2. 


okój oddziełny Zaraz do wynującia. 


rzybłąkała się suka (buldo) Do ada- 
PRZE maa r zr A 


odręczne do pracowni sukien. 


Rorer w dobrym stante, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość u stróże, Wodna 


przędam czarną spódnteg na niską 059- 
16—1 


Sa to SA konto pociązowa Z wo: 

zami i całkowitą uprzężą, lub oddziel 
Wiadomość: Konstautynowska ne t7; 
m. 10, w godzinach po południuwych od 


Í 
ksigžoctia lepitymat | 

krę! Stanisława Michalskiego, wydana | 
t 

aging! peszport Kranciszza Fijatkow- Í 
skiego, wydany ze Skierniewie. 157232 | 

| Zerbino pużsnt z ukończenia płockiago | 
giunazyum w r. Ra terz gaz sianoyl Bro- = 3 
onstan 0- winającia a "SUR 


"7 powodu zmiąny interesu jest do sprze- 
odania sklep Ka OO dyeieIb Tsn 


1605—4—1 Wólczańska 91. 1583—3—3 
Ziełonn Zmon $ paszporz na imią Mojsze Zal- 
1599 —3—1 ze Szpiglełman, wydany z spia yśa 


1575—3—3 

ZG ORA Ta HY Hr 

ksylnowiez, wydany z gminy Brus, po*. 
wiat łódzki. 1587—3—2 
aginął paszport na imig Marysnny 

hiara wydany z gminy S Szadat. 


1479—42—5 


1497-508W5 


RA O I E 
15385—3—2 ZEN paszport nu fmię Walery! Woj: 


ciechowskiej, wydany z gminy Piekary, 


Bęc sklepowa, bufeżowo oraz wszeł- 2 tu Mik 

sleżbę domową, tylko z dobrą reko- i Widzowska 137 m. 18. 1568—2—1 ZS pastoor x ty Wiodaimieria 
NPGdREYÓ: 1504254 | Pęzena be ore w wieku 18—15 ZYGA Arar a 4 e o A 
À A A A) SĄ, Nauczyeialskie o m. 38. z: > sie MS Łodzi, Mim gA b odniesienie 
poleca: uaczęcie cielki Need wyebo- [Potrzebne nezonice do szycia, Andrzeja | 5 a = sa z noi 
wawczynie—bony i eudsoziemki z chlub- nr. 38, parte 1579—5—3 PA = ) E Esaa mi pora aj 
nemi świadectwami. _ 1505—3—0, Pona do AEAN Uitea Juliasza ZA 2T. naty: > © aż — 
C% połów jesienny ryb (karplo, kara= 13356—3—8 


35295 dowód fuii I łódzkiej Warsz. 
akcyjnego Tow. pażyczkowego przy 
: w. Zachodniój nt. 31 w Łodzi, zaginął, 


Ne 


SZAD, do sprzedania, ry pod.adre= | nr. 19. 1610—2—1 j cgpowiednła Zastr i bi 
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podaje do powszechnej ARAA żo niżej wygzczególniene nierucho - 
mości w m. Łodzi nołóżone, z powodu riczapłacenia 'rąty listopadowej 
> r. wystawione * zostały ma-sprzodaź przez publiczne licytacye, od- 
dh sg ae AS p w kancelaryi Wydziała Hypo- 
! , przy ul Sradniej, pod zr, 427. w: m. Łodzi, przed wyanaczo- 
mymi notarynszami,- a mianowicie: vä A 


1) pod ur. 9 przy ulicy Wolborskiej, obciążona ezką Towa- 
rzystwa rb. 10,000, -od 'którejr zaległość wynosi rb, 597 p ŚK Vadio 
do-licytacpis złożyćwię: majgcevwynosi*rh. 27000; licytacya*rozpoeznie-się 
od siny rb., 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na-dzień 16-(29) sier- 
pnia 1906 reku przed.notarynszem Wiktorem Sarosiekiem. 


2) pod.ur. 47au-przy ulicy" Lipowej, obeiążona pożyczką Towarzy- 
stwa-rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 283 2. Sam 5 
lieytącyi 'złożyó”sięsmające wynosi rb. 1,600; lieytacya rozpocznie się 
od. gamy rb..12,000;%%ermin sprzadsiy wyznaczono na. dzień 16:(29) gier- 
pnia 1906 roku przed notarynszem Waleryanom Ryfińskim. 

3) pod.nr. 57 przy ulicy Aleksandrowskiej, obciążona poż: 
Towarrygywa rb. „18,000; odsktórej zalegiość wynosi rb. 584-kap. 97; vs- 
dium-do lisytawyi ziożyć się mając wynosi. rb. 3,000; licyiacga rozpo- 
sunie sią, od sumy rb. 22,000; termin sprzedeży wyznaczeno na dzień 
16-€29) sierpnia 1906 r. przed motarynszem Władysławem Jonszercm. 

<pod-nr. 68 przy ulicy Podrzecziej, obciążona pożyczką Towa- 
tzystwaszb.+6,300, od*której zalogłość wynosi rb. 209 kop. 79; vadium 
do licyśacyinzłożyć «się mające wynosi rb. 1,260; licytazya rozpocznie sią 


od: sqmy rb. 9,450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 (29) sier- | 


pnia 1900:r0%u przed: noiazyuszem Juliuszem Graszezyżckim. 

5) „pod nr. 134 ,przy ulicy Podrzocznej, obciążona pożyczką Towa- 
rzysiwa rb, 6,/00, od. której zaległość wynosi rb. 237 kop. 18; yzdinm 
do.licytaczi złożyć się mające wynosi rb. 1,340; licytacya.rospoeznio się 
dd umy/zrb. 10,050; termin sprzedeży wyziaczono ua dzień 16/29 sierp- 
nia 1906 roku przed: notarynszem Józsfem Grabowskim. 

6) pod:nr. 1blzprzy ulicy Zgierskiej, obciążona pożyczką Towa- 
tzysiwa sb. 8,200, odt której zaległość wynosi rb. 278 kop. 10; vadium 
‘do licytacyi złożyć się szające wynosi rb. 1,640; licytacya rozpocznie 
się. od sumy rb. 12,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień. 16 (29) 
‘sierpnia 1906 r.-przad notaryaszem Wiktoreza Sazosiokiem. 

7) pod'nr. 2itd przy ulicy Woiborskiej, obeiążona pożyczką To- 
(warzystwa rb. 11,500, od której zsięgłość wynosi rb. 445 kop. 04; va- 
ium do, lieytacyi złożyć się mająco wynosi rb. 2,300; licytacya rozpo- 
emio się od-sumy-rb. 17,250; termin sprzedaży wysnaczono na dzień 
46 (29) ciezpnia 1906 rozu przod noiaryuszam Falizscm Rybarskim. 

8) pod'mr. 222 przy ulicy Wollorskiej, oboiążona pożyczką Towa- 
szygtwa.rb. 12,900, od-kióroj zaległość wynosi rb. 343 kop. 71, vadium 
do lięytacyi-złożyć sią. mająca wydosi rb. 2,580; licytacya rozpocznie się 
od, sumy rb..19,350; termin sprzedaży wysnaczono ma. dzień 16-(29) sier- 
pnia 1906 roka przed notaryuszem Kngcuiuszem Trojanowekim. 

9) pod.'nr. 250a przy ulicy Cegiolnianej, „obciążona pożyczką To: 
„warzystwa rb. 9,600, oil której zalęglość wynosierb. 662 kop. 20; vadium 
-do-lioytacyi złóżyć sią msjąco wynosi rh. 1,920, licytacyarozpocznia sig 
od sumy rb. 14,400; ,iermin sprzedaży wytnaczodo.na dzień 16(29) sier- 
pnia 1906 roku'sprzed notarynszem Waleryanem Ryfińskim. 

10) pod nr. 271b-przy nlicy Cegielnianej, obciązona-pożyczką To- 
(warzysiwa rb. 27,000, od której załegicść wynmośi rb. 1,054.kop. 60, va- 
diua dó licytacyi złeżyć się mające wynosi rb. 5;400; lieytacya rozpo- 
eznte się od sumy rb. 40,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
46 (29) 'sierpnia: 1906 rokn przed notstynszam Józcfom Żyżniewskit. 
/ 11) pod.ur..289 przy ulicy Ogredowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb, 13,300, od której zalogiość wynosi rb. 470 kop. 82; va- 
‘dium do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 24660; licytacya rozpo- 
"eznie sią Gd sumy 'rb. 19,950; termin sprzedaży o na dzień 16 
(29) sierpnia 1906 r, przed notarynszem Władyzławem Jonszerem. 

12) pod nu. 292]3 przy ulicy Ogzodowej, obciążona pożyczką Eo- 


warzystwa rb. 00,000, od której zaległość wynosi rb. 4,442 kop. 70;> 
vadinm do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 20,600; licytacya rox-- 


<gię od sumy rh. 150,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień” 


6 (29) zierpnia 1906 r. przed notarynszom Jułinszem Gruszczyńskim, 
13) pod nr. 320t przy ulicy Kon 


wadium do licytacyl ziocżyć się-mające wynosi rb. 4,060; licytacys roz- 
żem sią od.sumy rb. 30,450; termin spizedaży wyznaczono na dzień 
CFE (30). sierpnia 1906 roku przed notaryaszem Wiktorem Ssrosiekiem. 
14) pod 32 320ff przy ulicy Konatanżynowałi * 


„rb. 32500, od której zaległość wys. rb. 1,172 kop. 50, 


i ` vadium: do dicytaeyi złożyć się, mające wynosi rb. 6,500; licyśacya 6%-; 


„giąęcod anmy rb. 48,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
17 (30) sierpnia 1906-r. przed notaryuszem Janem Nicznańszim. 

15) pod X 320kk przy ulicy Koustantynowskiej, obciążona pożyca- 
ką Towarzystwa zb. 11,500, od której załeglość wynosi rb, 382 kop 35, 
vadium do licyżacyi złożyć się mającerwynosi rb. 2,300, lioytacya roz- 
R ie sią od sumy rb. 17,250; termin sprze wyznachono na dzi 

"HM ©0) siezpnia 1906 r. przed moiarguszem Feliksem Rybazskim. 

16):pod X: 321bbi przy ulicy Konstantynowskiej, obeiążena po- 

"byczką T stwa: rb. 38,000, od której zaległość wynosi rb. 1,258 

_kop.-59, vadium do licytacji złożyć sią mające wynosi rh. 7.600; hoy- 


> 
" 


W tłoczni cRozwojw, Przejazd X 8. 


kisj, obciążona pożycz" łsierpnia 1906 r. 


ką Towarzystwa rb. 20,800, cd któroj zaległość wynosi rb. 755-kop. 87; 


obsiążona.poży ską « 


dnia 3 lipca 1966 r. 


20 
tącya rozpocznie aig od sumy rb. 57,000; termin tę Mt irma 
Waieryanem Ry- 


ab dzień 17 (30) sierpnia 1906'r. przed notaryuszem 


im. 
17) ped M 321bbz przy ulicach Kenstantynowskiej i Ekaterynbur- 
| skiej, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 33,800, od której zaległość 
wynosi rb. 1,243 kop. 37, vadiud do licytscyi złożyć wig mające wynosi 
rb. 6,760; Hcytacya rozpocznie się od sumy rb. 50,700; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 17 (30) sierpnia 1906 r. przed notarynszem Józe- 
fom Żyżniewskim. 
j 18). pod X 32luna przy ulicy Ekaterynbarebiej, obciążona pożyczką 
| Towarzystwa rb. 40,000, od której zaległość wynosi rb. 1,741 kop. 57, 
i yadism do lcytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 8,000; licytacya rog- 
„posznie sią od sumy tb. 60,000; termia sprzedaży wyznaczono na dzień 
17 (30) eiezpnia 1908 r. przed notarynszem Ki Moegilniekim. 
19) pod M 404 przy ulicy Tzrgowej, oboiążcna pożyczką Towarzy- 
stwa rb, 7,700, ed której zaległość wynosi rb. 296 Kop. 15, vadium do 
licytacyi złożyć sią majace wynosi rb. 1,540; licytacya rozpocznie sią 
+ed sumy rb. 115050, termin sprzedaży wyznzczono ma dzień 17 (30) 
| sierpnia 1906 r. przed notarynszem Wiktorem Sarosiękiem. 

20) pod 38 559 prsy ulicy Głównej, obciążona połyczką Towarzy- 
| stwa rb. 18,660, od itórej zalogiość wynosi rb. 619 kop. 38, Yadium do 
| lieytacyi złeżyć cią mejące wynosi rb. 3,720; lieytacya rozpocznie sią 
| od sumy rb. 27,900; terrajn sprzedaży wyznaczono na dzień 17 (30) 
sierpniz 1908 r. przed notarynszem Eugieniuszem Trojanowskim. 

21) pod M 787b przy ulicy Dlagicj, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa zb. 9400, ed której załegłość 605 kop. 47, vadium do licytacyi 
złożyć sią mająca wynosi rb. 1,880; lioytacyk rozpocznie sią od sumy 
rb. 14,100; termin eprzedaży wyznaczono na dzień 18 (30) sierpnia 
1906 r. przed motnręuszem Józefem Zyśżniewikim. 
| 22) pod X 789sf przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką Towa- 
t raystwa rb. 18,500, od mtórej żaległość wynosi rb, 742 kop. 49, vadium 

do licyżacyi złożyć sią mające wynosi rb. 3,700; licytacya rozpocznie 


„się od sumy rb. 27;750; termin sprzedały wyznaczono na dzień 17 (30) 
sierpnia 1966 r. przed notarynszem Jałinszem Graszezyńskim, 
y 23) pod M 821y przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towarzy- 
| stwa rb, 10,000, od której zalcgłość wynosi rb. 363 kop. 61, vadinm do 
lieytacyi złożyć się mająse wyzosi rb. 2,000; lieytacya rozpocznie się 
| od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 18 81) 
Fsierpnis 1906 r. przed notaryuszem Janom Nieznańskim, 
24) pod M 1050za przd ulicy Zarzowskiej, obciążona pożyczką To- 
w2rzystwa rb. 24,500, od której zniegłrźć wynósi 885 kop. 60, wadium 
do licytacyi złożyć sią majace wynosi rb. 4,900; lisytacya rozposznia 
siq od sumy rb. 36,750; termin sprzedzży ywy?uaczono na dzień 18 (31) 
sierpnia 1906 r. przed notaryniucm Jóncfam Zyżniówsziza. 

25) vod XÆ 10634 przy ukoy Nowo Zarzcwskiej, obsiążona pożyczką 
Mowazzys!sa rb. 6,500, cd której żalegicść wynosi rb. 230 kop. 10, 
vadium do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 1,300; lisygtacya Toz- 
pocżnie sią od Sumy rb, 9y/50; terratn sprzedaży wyznaczono ng dzień 
18 (31) sierpnia 1906 r. przed uetarynszem Konstantym Mogilnickim. 

26) pod X 1110B przz uliey Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 

| warzymtwa rb. 18,000, od której zalegtość wynosi rb. 772 kop. 9, va- 
dium do lioyżacyi zlożyć Bię msjące wynosi rk. 8,600; licytacya rozpo” 
czułe się od samy rb. 27,000; bormio sprzedaży wyznaczono na dzień 
18 (39) sierpnia 1906 r. przed notaryuszam Jałiaszam Gruszosyńskim. 
i 27) pod M ila przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzyatwa rb, 38,000, od której zalegleść wynosi rb. 1,360 kop. 71, va- 
dium do licytacyi złożyć sią mające wynosi rh. 6,660; licytacya rozpo- 
eznie się od sumy rh. 494500; tormin sprzedaży wyznzezono na ddzień 
18 (31) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

28) pod M 48/48a przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 20000, od której zaległość wynosi rb. 666, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,000; ficytacya uv prue się od 
sumy rh. 30,080; termin eprzedaży wyzsaczono na dzień 19 (31) sierpnia 
1906 r. rzed nolarynszem Wałeryanem Ryfińskim, 

29) pod X 1193 przy ulicy Przejazd, obciążona pożyczką Towa- 
|rzystwa rb. 10,590, od której zaległość wynosi rb. 418 kop. 60, vadium. 
do licytacyi złożyć wią mające wynosi rb. 2,100; licytacya rozpocznie 
niąę,ed sumy rb. 15,750; termin wyzmaczeno na dzień 18 (31) 

przed. mutzrycszem Janem Nieznańskim, 

30) pod M 1291a przy aliez Wodnej, obciążona pożyczką Towarzy” 

stwa rb, 13,000, od której zsłogłość wynosi rb. 490 kop. 73, vadinm do 
fcytacyiszłcżyć «ią majątco wynosi rb. 2,600; licytacya rozpocznie sig 
od sumy rb. 19,500; termin Eprzedaży wyznaczono ma dzień 18 (31) 
sierpnia, 1906 r, przed notsryaszem Walęryanem Rpfifskim, 
31) pod M 1418d przy ulicy Kauieaacj, obciążona pożyczną Towa- 
"rmystwa rb. 8;000, cd której zalegioźć wynoci rb. 809 kop. 9, vedium 
do licytacyi złożyć się mająca wynosi rb. 1,600; a rozpoczal 
sią od sumy rb. 12,008; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 18 (31) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Julinszem Gruszezyńskim, 
32) pod JB 321z przy ulicy Koastantynowskiej, obciążrna połycką 
Towazrzystwą rb. 11,500, od Której uelogłość wynosi rb. 382 kop 95; 


dzień) vadinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rh. 2,800; licytatya RA 


poczuie sią od sumy rb. 17,250; termia sprzedaży wyznaczono nA 
18 (31) sierpnia 1906 r. przed motaruszem Janem Nicznańskim. 


Łódź, dnia (9) 22 czerwca 1906 roku. 939 


Redaktor i Wydawca Wa. Czajewski. 
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